WIERSZE I PIOSENKI NA STYCZEŃ

WIERSZE:

	,, Dni tygodnia”

Gdy tylko słonko na niebie lśni, 
Bawią się zimą tygodnia dni.
Poniedziałek – zjeżdża na sankach.
Wtorek- lepi bałwanka.
Środa narty przypina.
Czwartek kije jej trzyma.
Piątek jedzie na ślizgawce,
Ciągnięty przez dwa latawce.
Sobota rzuca śnieżkami
I woła niedzielę:
,,Hej baw się z nami!’’
A niedziela, choć zdrowa
Pod pierzynę się chowa. 

	“Dzień babci i Dziadka” B. Szelągowska
Z babcią na spacer, z dziadkiem na rower.
Tak chętnie z Wami czas swój spędzamy.
Nawet choroba nie jest tak straszna,
kiedy jesteście tuż obok, z nami.
To Wasze dni! Dzień Babci, Dziadka!
I dla Was mamy piękne życzenia,
tysiąc buziaków i sto lat w zdrowiu!
Niech Wam się spełnią wszystkie marzenia!
 

	
„Moja babcia” B. Szelągowska

Czy zimno za oknem, czy deszcz z nieba pada.
Prześliczne mi bajki, babciu opowiadasz.
Dzięki Tobie umiem rysować kaczuszki.
Wiem też, jak mam wkładać buciki na nóżki.
Z babcią jest wesoło, zawsze się uśmiecha
I przyrządza smakołyki, ciągle w garnkach miesza
Potem palce liżą , kochające wnuki.
Gdy babunie rozpieszczają małe łakomczuchy!
Za wszystko to, babciu Tobie dziś dziękujemy.
Życzymy dużo zdrowia i mocno całujemy.
 
	
Mój dziadek” B. Szelągowska

Nigdy się nie nudzę, nawet, kiedy leje,
gdy Ty ze mną dziadku, bawisz się i śmiejesz!
Pomogłeś mi dziadku, ulepić bałwana.
I mnie przytuliłeś, gdy stłukłem kolano
Dziadziuś to ma pomysły! Muszę przyznać to szczerze!
To na grzyby, to w góry lub na ryby zabierze.
Chętnie bawi się w Indian, wie, jak stroją się damy,
A najbardziej to lubię, kiedy w planszówki gramy.
I znowu to Ci powiemy, choć wiesz to przecież,
że kochamy Cię dziadku, najbardziej na świecie. 


 



	
„Zima w lesie”  Bożena Forma

W samym środku lasu
zima zamieszkała.
Drzewa, krzewy śniegiem
w nocy przysypała.
W puchowej pierzynie
las bieleje cały.
Martwią się zwierzęta:
jak zimę przetrwamy?
Niech ludzie usłyszą,
o pomoc wołamy!
Zimą pożywienia
bardzo mało mamy.
 
	
„Goście w karmniku” Bożena Forma

Będzie wielka uczta
przyleciały ptaki.
Ziarnem wypełniły
karmnik przedszkolaki.
Cieszą się sikorki,
wróbelki ćwierkają.
Ze smakiem z karmnika
wszystko zjadają.
Chociaż śnieg przysypał
wszystko dookoła,
zawsze można liczyć
na dzieci z przedszkola.






PIOSENKI:
	
Piosenka ,,Pory roku’’

Cztery pory ma rok cały.
Każda inna oczywiście.
Zima w śniegu, wiosna w kwiatach,
lato w słońcu, jesień w liściach.
Ref: Wiosna, lato, jesień, zima,
cztery pory rok nasz ma.
Każda inne ma zabawy,
każda w co innego zna.
II Wiosna lubi rower, piłkę,
lato łódki i kajaki.
Jesień rolki, hulajnogi,
zima łyżwy, narty, sanki.
III Wiosna stawia babki z piasku,
lato kapie się w basenie,
jesień spaceruje w lesie,
zima śnieg w bałwanka zmienia.
	

„Nie jestem już maluchem” 

I. Wszystkie dzieci szybko rosną –
trochę zimą, trochę wiosną.
Butki robią się za ciasne
i każdy ma już zdanie własne.
Ref.: Każdego dnia troszeczkę rosnę,
każdego dnia troszeczkę więcej wiem.
A kiedy miną miesiące i lata,
to będę duża (duży) jak mama i tata.
II. Już kurteczka za malutka,
czapka jak dla krasnoludka.
Gdy wychodzę na spacerek,
to już za mały mój rowerek.
Ref.: Każdego dnia…
III. Czy wy wiecie, czy nie wiecie,
ja już duża (duży) jestem przecież!
Tyle obok mniejszych dzieci.
Ach, jak ten czas mi szybko leci!
Ref.: Każdego dnia…



	
“Dokarmiamy ptaszki’ 

I. W przedszkolnym ogrodzie wielkie zamieszanie,
do karmnika przyfrunęły ptaszki na śniadanie.
Ref. Hu, hu, ha, zima zła – kto nam dzisiaj ziarenka da?
Hu, hu, ha, zima zła – każdy pusty brzuszek ma.
II. Dzieci dnia każdego ptaki dokarmiają,
ziarno niosą i słoninkę, w karmniku wieszają.
Ref. Hu, hu, ha, zima zła ....…
III. Ptaszki podziękują, gdy wiosna nastanie,
tirlu, tirlu, wiju, wiju, swym pięknym śpiewaniem.
Ref. Hu, hu, ha, zima zła ....…
	
„Kiedy babcia była mała”

1. Kiedy babcia była mała
To sukienkę i fartuszek krótki miała.
Małe nóżki, chude rączki,
i lubiła jeść cukierki oraz pączki.
I co, i co, że babcia nam urosła,
że lat ma trochę więcej niż ja i brat i siostra.
I co, i co to ważne, że mam babcię,
że bardzo kocham ją
i śpiewać lubię z nią.
2. A gdy dziadek był malutki.
To nie nosił adidasów tylko butki.
Nie miał wąsów ani brody
no i nie chciał jeść marchewki, tylko lody.
I co, i co, że dziadek urósł trochę,
że lat ma trochę więcej
niż dwa plus trzy plus osiem.
I co, i co, to ważne, że mam dziadka,
że bardzo kocham go
i lat mu życzę sto.
3. Dawno temu babcia z dziadkiem
w piaskownicy się kłócili o łopatkę.
Dziś na spacer idą sobie,
a gdy wrócą ja im kawę dobrą zrobię.
I co, i co, że trochę nam urośli,
że nie są dzieciakami,
że ważni z nich dorośli.
I co, i co, to ważne że są z nami,
niech żyją długi czas
i zawsze lubią nas.
 



	
„ Babciu droga Babciu”

Babciu droga Babciu powiedz mi
czy potrafisz zrobić to co my
my tupiemy  tup, tup, tup
teraz ty to zrób
Babciu droga Babciu powiedz mi
czy potrafisz zrobić to co my
my klaszczemy raz dwa trzy
teraz babciu zrób to ty

	
„Dziadku drogi Dziadku”

Dziadku drogi Dziadku powiedz mi
czy potrafisz zrobić to co my
my skaczemy 1, 2, 3 teraz Babciu zrób to ty

Dziadku drogi Dziadku powiedz mi
czy potrafisz zrobić to co my
my całuski damy ci
teraz babciu daj nam ty




